
 

 

 

 

 

 

 

 

Pismo Parafii Matki B. Nieustającej Pomocy w Krakowie – Mydlnikach * nr 25(835) * 21.06.2020r. * do użytku wewnętrznego  
 

Słowo Boże

1czytanie  (Jr 20,10-13) 
Słyszałem oszczerstwo wielu: Trwoga dokoła! 
Donieście, donieśmy na niego! Wszyscy 
zaprzyjaźnieni ze mną wypatrują mojego upadku: 
Może on da się zwieść, tak że go zwyciężymy i 
wywrzemy swą pomstę na nim! Ale Pan jest przy 
mnie jako potężny mocarz; dlatego moi 
prześladowcy ustaną i nie zwyciężą. Będą bardzo 
zawstydzeni swoją porażką, okryci wieczną i 
niezapomnianą hańbą. Panie Zastępów, Ty, który 
doświadczasz sprawiedliwego, patrzysz na nerki i 
serce, dozwól, bym zobaczył Twoją pomstę nad 
nimi. Tobie bowiem powierzyłem swą sprawę. 
Śpiewajcie Panu, wysławiajcie Pana! Uratował 
bowiem życie ubogiego z ręki złoczyńców. 

2czytanie (Rz 5,12-15) 
Przez jednego człowieka grzech wszedł na świat, a 
przez grzech śmierć, i w ten sposób śmierć 
przeszła na wszystkich ludzi, ponieważ wszyscy 
zgrzeszyli... Bo i przed Prawem grzech był na 
świecie, grzechu się jednak nie poczytuje, gdy nie 
ma Prawa. A przecież śmierć rozpanoszyła się od 
Adama do Mojżesza nawet nad tymi, którzy nie 
zgrzeszyli przestępstwem na wzór Adama. On to 
jest typem Tego, który miał przyjść. Ale nie tak 
samo ma się rzecz z przestępstwem jak z darem 
łaski. Jeżeli bowiem przestępstwo jednego 
sprowadziło na wszystkich śmierć, to o ileż obficiej 
spłynęła na nich wszystkich łaska i dar Boży, 
łaskawie udzielony przez jednego Człowieka, 
Jezusa Chrystusa. 

Ewangelia (Mt 10,26-33) 
Jezus powiedział do swoich apostołów: Nie bójcie się ludzi. Nie ma bowiem nic zakrytego, co by nie miało 
być wyjawione, ani nic tajemnego, o czym by się nie miano dowiedzieć. Co mówię wam w ciemności, 
powtarzajcie na świetle, a co słyszycie na ucho, rozgłaszajcie na dachach! Nie bójcie się tych, którzy 
zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą. Bójcie się raczej Tego, który duszę i ciało może zatracić w piekle. 
Czyż nie sprzedają dwóch wróbli za asa? A przecież żaden z nich bez woli Ojca waszego nie spadnie na 
ziemię. U was zaś nawet włosy na głowie wszystkie są policzone. Dlatego nie bójcie się: jesteście ważniejsi 
niż wiele wróbli. Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim 
Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, 
który jest w niebie. 

Dziesiąty rozdział Ewangelii wg świętego Mateusza mówi nam, że Pan Jezus po wybraniu dwunastu na 

Apostołów posłał ich i dał im pewne wskazówki dla ich pracy. (…) Od pierwszej chwili ostrzega ich, że w 

swojej misji napotkają trudności, prześladowania, niezrozumienie,… Ale największe zagrożenie nie 

przychodzi od tych, którzy starają się, aby zamilkli, ani nawet od tych, którzy zagrażają ich życiu. Jedyne 

prawdziwe niebezpieczeństwo, to ten, „który duszę i ciało może zatracić w piekle”, który może 

doprowadzić do grzechu, do utraty przyjaźni z Bogiem. Czy to nam się podoba, czy nie, strach jest częścią 

ludzkiego życia. Od momentu, kiedy byliśmy dziećmi doświadczaliśmy lęków, które czasami nie miały 

podstaw i później znikały. Także w wieku dojrzałym spotykamy się ze strachem wobec trudnych sytuacji –

ból, niezrozumienie, samotność, niepewność, śmierć,… – które wychodzą nam naprzeciw i powinniśmy 

stawić im czoła i przezwyciężyć, licząc na nasz wysiłek i Bożą pomoc. Ale uczeń Chrystusa nie ma powodu, 

aby lękać się, ponieważ nie jest sam. Bóg jest miłującym Ojcem, który, jeśli zajmuje się najmniejszymi 

drobiazgami dotyczącymi swoich stworzeń, tym bardziej zatroszczy się o swoje wierne dzieci. „Miłość jest 

kluczem.(…) Wierzący zatem nie lęka się niczego –komentował Benedykt XVI–, bo wie, że jest w rękach 

Boga, wie, że ostatnie słowo nie należy do zła i tego co nieracjonalne, lecz że jedynym Panem świata i 

życia jest Chrystus, wcielone Słowo Boże, który tak nas umiłował, że złożył w ofierze samego siebie, 

umierając na krzyżu dla naszego zbawienia. Im bardziej pogłębiamy naszą zażyłość z Bogiem, przesyconą 



miłością, tym łatwiej nam pokonać jakikolwiek rodzaj lęku”. Ciągle jeszcze w wielu sercach rozbrzmiewa 

ten pełen wiary i ufności Bogu krzyk świętego Jana Pawła II podczas Mszy świętej rozpoczynającej jego 

pontyfikat: „Nie bójcie się, otwórzcie, otwórzcie na oścież drzwi Chrystusowi. Dla Jego zbawczej władzy 

otwórzcie granice państw, systemów ekonomicznych i politycznych, szerokie dziedziny kultury, cywilizacji, 

rozwoju! Nie bójcie się! Chrystus wie, co nosi w swoim wnętrzu człowiek. On jeden to wie! Dzisiaj często 

człowiek nie wie, co kryje się w jego wnętrzu, w głębokości jego duszy i serca. Tak często niepewny sensu 

życia na tej ziemi i ogarnięty zwątpieniem, które zamienia się w rozpacz. Pozwólcie więc, proszę was, 

błagam was z pokorą i zaufaniem! Pozwólcie Chrystusowi mówić do człowieka! On jeden ma słowa życia, 

tak, życia wiecznego”.(opusdei.org) 
 

 

Sługa Boży Kardynał Stefan Wyszyński 
 

„Znaczenie słowa «niewola», tak dotkliwe dla nas, Polaków, kryje w sobie podobny paradoks jak 
słowa Ewangelii o własnym życiu, które trzeba stracić, ażeby je zyskać. Wolność jest wielkim 
darem Bożym. Trzeba go dobrze używać. Miłość stanowi spełnienie wolności, a równocześnie 
do jej istoty należy «przynależeć» — czyli nie być wolnym albo raczej być wolnym w sposób 
dojrzały. Jednakże tego «nie-bycia wolnym» w miłości nigdy się nie odczuwa jako niewolę; nie 
odczuwa jako niewolę matka, że jest uwiązana przy chorym dziecku, lecz jako afirmację swojej 
wolności, jako jej spełnienie. Wtedy jest najbardziej wolna! Oddanie w niewolę wskazuje więc na 
«szczególną zależność», na świętą zależność i na «bezwzględną ufność». Bez tej zależności 
świętej, bez tej ufności heroicznej życie ludzkie jest nijakie” (4 czerwca 1979 r., Jasna Góra) 

 

Obyście nie poddali się wygodnictwu, egoizmowi i wrogości życia! Obyście nie naśladowali 
modnych lalek, których pełne są teatry, kabarety, kawiarnie, redakcje. Obyście nie naśladowali 
kobiet, wyśmiewających matki, które urodziły Polsce i Kościołowi trzecie, czwarte, czy piąte 

dziecko. (Kobyłka, 8 września 1970) 
 

Msza Święta 

"Jeżeli w pełni zrozumielibyśmy znaczenie Mszy Świętej, umarlibyśmy z radości".  

 Święty Jan Maria Vianney 
 

✓ Niech Msza będzie pierwszą rzeczą w twoim harmonogramie, kiedy robisz plan przed weekendem. 
Dopilnuj wszystkiego i zaplanuj odpowiednio czas. 

✓ Przygotuj się do Mszy Świętej. Dowiedz się, jakie będą czytania i zapoznaj się z nimi. Jest mnóstwo 
aplikacji, które pozwalają sprawdzić i przeczytać fragmenty Pisma na dany dzień.  

✓ Ucz dziecko szacunku do miejsca świętego. Pójdź z nim w wolnym czasie do kościoła, aby nie tylko 
pokazać świątynię, ale i nauczyć pobytu w sakralnej przestrzeni. Jeżeli celem rodziców zachodzących 
do kościoła będzie modlitwa, a nie muzealna przechadzka – dziecko szybko to zauważy. 

✓ Zaplanuj przyjazd 5-10 minut przed rozpoczęciem. Zawsze może się wydarzyć coś, co zatrzyma cię na 
kilka minut. Zaplanuj, aby zająć miejsce w ławce, aby zwolnić, odetchnąć i otworzyć swoje serce na 
Jezusa, który chce działać w tobie podczas Mszy. 

✓ Załóż swoje najlepsze ubranie. Stroimy się na wydarzenia, które są dla nas istotne.  
✓ Bierz aktywny udział we Mszy. Celebruj ją w pełni. Możesz spokojnie odpowiadać, odważnie śpiewać, 

uważnie słuchać, nie zważać na to, co cię rozprasza, pozostawać do końca ostatniej pieśni, bądź 
przykładem dla swojej rodziny i innych parafian. 

✓ Udział w Mszy Świętej to nie jednoczesne korzystanie z sakramentu spowiedzi.  
✓ Właściwe uczestnictwo we Mszy Świętej nie dopuszcza spóźniania i wychodzenia wcześniej, poza 

wyjątkowymi uzasadnionymi wypadkami zdrowotnymi, losowymi.  
✓ Nie spiesz się do wyjścia. Daj sobie czas po nabożeństwie, aby odmówić modlitwę dziękczynną. 

Postaraj się porozmawiać z ludźmi w drodze powrotnej. Wiele przyjaźni trwających całe życie zaczyna 
się od powiedzenia "cześć" w kościele. 

 

Pamiętaj, że Msza trwa po wyjściu z kościoła. Bądź wdzięczny za to, co otrzymałeś, i pomagaj innym. 
 



 

Jan Paweł II 
fragmenty Encykliki Ecclesia de Eucharistia 

 

Sobór Watykański II przypomniał, że Ofiara 

eucharystyczna tkwi w centrum procesu 

wzrastania Kościoła. Stwierdziwszy bowiem, że 

«Kościół, czyli królestwo Chrystusa już teraz 

obecne w misterium, z mocy Boga rośnie w 

sposób widzialny w świecie», i chcąc niejako 

odpowiedzieć na pytanie: «W jaki sposób 

wzrasta?», dodaje: «Ilekroć sprawowana jest na 

ołtarzu ofiara krzyża, w której „Chrystus został 

złożony w ofierze jako nasza Pascha” (1Kor 5, 7), 

dokonuje się dzieło naszego Odkupienia. 

Jednocześnie w sakramencie Chleba 

eucharystycznego przedstawiana jest i dokonuje 

się jedność wiernych, którzy stanowią jedno ciało 

w Chrystusie (por. 1Kor 10, 17)». (…) 

Apostołowie przyjmując w Wieczerniku 

zaproszenie Jezusa: «Bierzcie i jedzcie... Bierzcie i 

pijcie z niego wszyscy...» (Mt 26, 26-27), weszli z 

Nim po raz pierwszy w Komunię sakramentalną. 

Od tej chwili aż do końca czasów Kościół buduje 

się przez tę Komunię sakramentalną z Synem 

Bożym, który się za nas wydał: «To czyńcie na 

moją pamiątkę... Czyńcie to, ile razy pić będziecie, 

na moją pamiątkę» (1Kor 11, 24-25; por. Łk22, 

19). Włączenie w Chrystusa, jakie dokonuje się w 

Chrzcie św., odnawia się i nieustannie umacnia 

przez uczestnictwo w Ofierze eucharystycznej, 

przede wszystkim, gdy jest to uczestnictwo pełne 

przez udział w Komunii sakramentalnej. Możemy 

powiedzieć, że nie tylko każdy z nas przyjmuje 

Chrystusa, lecz także Chrystus przyjmuje każdego 

z nas. Zacieśnia więzy przyjaźni z nami: «Wy 

jesteście przyjaciółmi moimi» (J 15, 14). My 

właśnie żyjemy dzięki Niemu: «Ten, kto Mnie 

spożywa, będzie żył przeze Mnie» (J 6, 57). W 

Komunii eucharystycznej realizuje się w 

podniosły sposób wspólne, wewnętrzne 

«zamieszkiwanie» Chrystusa i ucznia: «Trwajcie 

we Mnie, a Ja w was [będę trwać]» (por. J 15, 4). 

Jednocząc się z Chrystusem, Lud Nowego 

Przymierza daleki jest od zamykania się w sobie, 

staje się «sakramentem» dla całego rodzaju 

ludzkiego, znakiem i narzędziem zbawienia 

dokonanego przez Chrystusa, światłem świata i 

solą ziemi (por. Mt 5, 13-16) dla odkupienia 

wszystkich. 
 

 

 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 

♦ Trwa czerwiec – miesiąc naszej szczególnej modlitwy do Najświętszego Serca Pana Jezusa. Codziennie 

o godz. 17.30 nabożeństwo a w tygodniu, po wieczornej Mszy Św. wspólny różaniec. 

♦ Dzisiaj III niedziela miesiąca ze składką inwestycyjną za którą serdecznie dziękujemy a o godz. 19.00 

spotkanie wspólnoty „Bliżej Boga”  

♦ We wtorek, 23 czerwca, obchodzimy Dzień Ojca. Naszymi modlitwami obejmiemy wszystkich ojców z 

naszej wspólnoty parafialnej, aby godnie i z miłością wypełniali swoje obowiązki w codziennych 

staraniach o własne rodziny. Dla zmarłych prośmy o wieczne szczęście.  

♦ W środę, 24 czerwca, przypada uroczystość Narodzenia Świętego Jana Chrzciciela, który przygotował 

drogę Panu Jezusowi. Msza Św. z nowenną do MBNP o godz. 18.00. 

♦ Zbliża się koniec roku katechetycznego i szkolnego. W tym roku trochę dziwnego ze względu na czas 

pandemii wirusa. Msza Św. dziękczynna zostanie odprawiona we czwartek o godz. 18.00. Zapraszamy 

♦ W piątek o godz. 11.00 w kościele spotkanie kandydatów do bierzmowania z kl. VIII 

♦ W sobotę, 27.06 przypada święto Patronki naszej parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Msze Św. 

tym dniu o godz. 7.00, 9.00 i 18.00. 

♦ Zewnętrzna uroczystość odpustowa ku czci MBNP w przyszłą niedzielę (28.06.) Sumę odprawi i kazanie 

wygłosi ks. prałat Józef Caputa – dziekan dekanatu bronowickiego. Serdecznie zapraszamy do wspólnego 

świętowania, ze względu na pandemiczny czas w tym roku bez agapy ale z udziałem Kapeli z Bronowic.  

♦ Przypominamy, że od odpustu nastąpi wakacyjny porządek Mszy Świętych w niedzielę i święta: Msze 

Św. będą odprawiane o godz.: 7.30, 9.00, 11.00 i 18.00. 

♦ Konserwatorzy sztuki dokonali renowacji figury NSPJ i zobowiązali się do odnowienia figury MB. 

♦  U progu czasu wakacyjnego pamiętajmy, że od Pana Boga i Jego przykazań nie ma wakacji, a na urlop 

warto zabrać ze sobą różaniec, modlitewnik lub Pismo Święte. Nie zapominajmy też, że każda niedziela 

jest drogowskazem na wakacyjnej drodze.  

Niech Jezusowe Serce zmiłuje się nad nami 

 



INTENCJE MSZALNE  21 – 28. 06. 2020r. 

 

Nabożeństwo ku czci Najświętszego Serca Pana Jezusa w czerwcu o godz. 17.30   

Wspólny różaniec do końca czerwca po mszy wieczornej.  

Z A P R A S Z A M Y 

 

Niedziela  

21.06. 

 

7.30 + Józef GABER w 5 r. ś. 

9.00 
+ Marian ZABIEROWSKI w 32 r.ś. jego rodzice, brat Czesław za 

dusze w czyśćcu cierpiące 

10.30 + Jan PIROWSKI żona Franciszka 

12.00 Za Parafian. Dobroczyńców 

18.00 + Kazimiera i Józef TRYBUC, Ludwika i Marian KRZĘCIARZ 

Poniedziałek – 

22.06. 

7.00 + Józef TOMASIAK (od brata Mieczysława z rodz.) 

18.00 + Jan NOWAK 

Wtorek – 23.06. 
7.00 + Józef TOMASIAK (od brata Mieczysława z rodz.) 

18.00 + Janina i Piotr RUSIN 

Środa – 24.06.  
7.00 + Janina FEDOR (imieninowa)  

18.00 Intencje zbiorowe przez wstawiennictwo MBNP.  

Czwartek – 25.06. 
7.00 + Józef GOLONKA 

18.00 + Janina i Eugeniusz KOŁTON 

Piątek – 26.06. 
7.00 + Józef TOMASIAK (od Piotra Kurzeja z rodz.) 

18.00 + Władysław DWORZAK (imieninowa)  

Sobota – 27.06. 

Matki Bożej 

Nieustającej 

Pomocy  

7.00 + Józef TOMASIAK (od siostry Kazi z rodziną) 

9.00 + Piotr GACZOŁ w 12 r. ś.  

18.00 + Władysław WOŹNIAK (imieninowa)  

 

Niedziela 

Odpust ku czci 

MBNP  

28.06. 

 

7.30 + Piotr i Anna JAGUSIŃSCY 

9.00 + Stefania i Michał oraz zmarłe dzieci i wnuki 

11.00 
1. Za Parafian  

2. +ks. Jan RAJDA (od Akcji Katolickiej) 

18.00 
+ Piotr i Katarzyna GLANOWSCY, Władysław i Władysława 

GÓJ 

Parafia Rzymskokatolicka – Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

 ul. Hemara 1, 30-198 Kraków – Mydlniki, tel. (12) 626 04 53, tel. kom. 729 491 093;  

www.mydlniki.diecezja.pl;  e-mail: parafia@mydlniki.diecezja.pl 

Msze Św. w niedzielę i święta 7.30, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; Msze Św. w dni powszednie: 7.00 i 18.00. 

Numer Konta Bankowego Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank Śląski, oddział w Krakowie 

http://www.mydlniki.diecezja.pl/

